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" s z e lk ie  l is ty  i przesyłki p ie
niężne należy adresow ać do Re
dakcyi i A dm in istracy i, Bracka 15.

Redakcya rękopisów nie zwraea, 
korespondencyj bezim iennych nie 
uw zględnia, listów  nieopłaconych 

nie przyjm uje.

NAPRZÓD
Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Num er p ojed ynczy 8 bal ora j. 
Numer poniedziałkowy 4 halerze.

Wychodzi codziennie o g. 8  r a n t  
a w poniedziałki i dni po6wi$te- 

ozne o godz. 10 rano.

De nabycia: W adm inistracyi, uL 
Bracka 1. 15, oraz we wszystkich  

biurach dzienników.

Łiaty reklamacyjne nieopieozęte-
wane nie podlegaję opłacie,

Adres na telegramy: Naprzóft- 
K raków .

P r e n u m e r a ta  wynosi: W K r a k o w i e  (bez odsyłki): m iesięczn ie 1 korona 60 hal., 
kw arta ln ie  4 kor. 50 h., rocznie 18 kor. — Z a d o s t a w ę  d o  d o m u  dopłaca się 
m iesięcznie 20 h a l. — W A u s t r y i :  m iesięcznie 2 kor., kw arta ln ie  6  kor., rocznie 
24 kor., — W N i e m c z e  o h: k w arta ln ie  7 m arek. — W innyeh kra jach  kw arta ln ie
10 franków . — Za każdą zm ianę adresu  dopłaca się  40 h al. — Dla robotników w Kra

kowie i Podirór/.u t y g o d n i o w a  p ren u m e ta ta  40 hal.

O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatę od miejsca wiersza jedno-
szpaltowego drobnym druk iem  (petitem ) za pierwszy raz po 2 0  halerze, następny pe 
10 halerzy . — „N adesłane** od miejsca wiersza drukiem petitowym  po 40 halerzy sa 
każdy raz. — Z a łączn ik i (prospekty i. t. d.) przyjmuje s ię  za cenę 2 kor. za 100
egzem plarzy d la zamiejscowych, a l kor. za 1 0 0  egzem plarzy d la  m iejscowych p renu

m eratorów . — Należytość należy n a p r z ó d  nadesłać.

G riinb erg  i  Starzeń sk i.
W alne zgromadzenie Kasy chorych w 

Podgórzu, które odbyło się w niedzielę 
w sali „Sokoła", dowiodło niezbicie, do 
jak iego stopnia upodlenia może spaść naj
mita Starzeńskiego Griinberg. Indywiduum  
to, napiętnowane tylokrotnie za działalność 
na szkodę robotników i za konszachty' z 
Starzeńskim, przewyższyło samego siebie.

Bezgraniczna głupota Giiinberga, który 
pojęcia nie ma ani o ustawie o Kasach 
chorych, ani o prowadzeniu obrad, cynizm  
i bezczelność, z jaką teroryzował zgrom a
dzenie i niedopuszczał do krytyki swego 
urzędowania, otworzyły oczy robotnikom i 
pokazały, że jest granica, do której spra
wki tego indywiduum znosić spokojnie 
można.

Griinberg, który wraz z całą swą ro
dziną obsiadł Kasę chorych niby pająk, 
ssąc ją  i do ruiny prowadząc, musi u stą 
pić z instytucyi robotniczej, choćby go k i
jam i stamtąd wyrzucić trzeba.

N a początku zgromadzenia zażądał tow. 
O c h m a ń s k i ,  by otworzono galeryę, cze- 
mn sprzeciwił się komisarz starostwa C z y- 
s z c z a n ,  wcale niepotrzebnie, wprowa

dzając już od początku rozgoryczenie z te
go powodu.

W  miarę jak odczytywano protokół, po
częły schodzić się do sali rozmaite indy
widua i .wkrótce cała prawa strona sali 
zajętą była przez członków rodziny Grim-" 
berga. N aliczyliśm y tych panów z górą 
2 0 , a w szyscy oni zostali wbrew ustawie 
z a m i a n o w a n i  delegatami na walne 
zgromadzenie przez Starzeńskiego.

Griinberg poczuł się wśród „swoich" i 
począł z miną kretyna odczytyw ać stra 
sznie pokaleczonym językiem  polskim ob
szerne sprawozdanie, prawdopodobnie w sta
rostwie mu podyktowane, starając się w y
kazać. że położył zasługi koło Kasy i że 
niewinnie je s t  atakowan}' ze strony robo
tników.

Po odczytaniu tego elaboratu, zabrał 
głos tow. G o 1 1 1 i e b i dosadnie, na pod
stawie bilansu napiętnował całą gospodar
kę Griinberga. W kładek od fabrykantów  
nie ściągano, roztrwoniono 4 0 0 0  złr. ż górą  
gotówki. Nie stało pieniędzy na św iadcze
nia dla chorych, bo Griinberg wbrew re
gulaminowi wypłacał remnueracye dla u- 
rzędników. Lekarze kpią sobie z chorych. 
Gdy robotnik żąda np. wody szczawnickiej, 
odpowiada mu się, że „ ż a b y  w a m  s i ę

w ż o ł ą d k u  p o  w o d z i e  w y l ę g n ą " .  
Instrumentu kupuje się wtedy, gdy ktoś 
ulegnie nieszczęściu. Temu wszystkiemu  
winien je s t  Griinberg i dlatego stawia w nio
sek o udzieleniu mu wotum nieufności.

P . F  e r b  e r  w arogancki sposób prze
mawia za Griitibergiem i twierdzi, że jest  
on „wcale porządnym człowiekiem i zaufa
nia godnym". To wesołe odezwanie się 
wywołuje śmiech ogólny, nawet u rodziny 
Griinberga.

Tow. Ochmański obszernie motywuje 
wniosek o votum nieufności dla Griinberga 
i domaga się także, by w ysłać delegacyę 
do obecnego w Krakowie namiestnika z za 
żaleniem na rządy Griinberga i Starzeń
skiego. Ograniczony i t ik  Griinberg, zarzu
cony tymi zarzutami zgłupiał doszczętnie, 
zapomniał języka w gębie i zam iast bro
nić się, nastawił sobie niejakiego p A m e i -  
s e n a ,  który odczytał w okropnym żargo
nie polsko-żydowskim hymn pochwalny na 
cześć Griinberga. M iiło to być sprawozda
nie W ydziału  nadzorczego. Zamiast tego 
usprawiedliwiał Ameisen k r a d z i e ż e K a -  
s p e r s k i e g o ,  nazywając go tylko „nie
udolnym urzędnikiem11, a z działalności 
Griinberga w Kasie zrobił epokę dziejową 
w h'Storyi K asy.

Robotnicy! uczęszczajcie tylko do tych lokalów, gdzie abonują „Naprzód!“

JÓ Z E F JED LIC Z.

S I E  R  O T A .
15) ( S Z K I C  Z ŻYCI A. )

N a g le  n ie w ia d o m o  z  ja k ie j  p r z y 
c z y n y  p r z y s z e d ł  je j  n a  m y ś l d a w n y ...  
b a rd zo  d a w n y  e p iz o d  z d z ie c iń s tw a .  
P r z e c h o d z iła  z b ra tem  p o  ja k im ś m o 
śc ie ... N o c  b y ła  c ię m n a , b e z g w ie z d n a ,  
n a w e t  k s ię ż y c  n ie  ś w ie c i ł .  N a ra z  w  
c ie n ia c h  n o c y  o z w a ł s ię  w  d o łe  p o 
n u r y  j ę k  to n ą c e g o ...  N a o k o ło  n ie  bydo 
n ic , ty lk o  c ie m n o ść  n ie p r z e b ita , a  d a 
le k o , w  cza rn ej o tc h ła n i b ły s z c z a ło  
je d y n e  m a le ń k ie  św ia te łk o ...  P a liń sk a  
o d c z u ła  te r a z  n ie z m ie r n ie  ż y w o  c a łą  
g r o z ę  o w ej n o c y  i t e g o  ję k u ...  Z a 
d rża ła ... D z iw n o  je j  b y ło , d la c z e g o  
te r a z  w ła śn ie  p r z y p o m n ia ło  s ię  je j  
z d a r z e n ie , o k tó r e m  ju ż  d a w n o  z a p o 
m n ia ła . Z a m y ś liła  s ię  n a d  tem .

W  tej c h w ili d o le c ia ł do  je j  u sz n  
szm er . P o d n io s ła  z w o ln a  g ło w ę . T u ż ,  
o b o k  n ie j , s ta ł  ch u d y , z g a r b io n y  c z ło 
w ie k , b o sy , o k r y ty  ła c h m a n a m i, z  p o d 
w ią z a n ą  w  ja k iś  b r u d n y  s tr z ę p  tw a 
rzą  i sw y m i, p o m ię ty m i w ło sa m i, k tó re  
s t e r c z a ły  z  p o d  s z m a ty . N a  tw a r z y  
j e g o  ż ó łte j  i z n is z c z o n e j  m a lo w a ł s ię  
p r z y ja z n y  r u b a sz n y  u śm iech .

—  C z e g ó ż  to  o so b a  ta k  m e d y tu je  —  
h e?

U ś m ie c h a ł s ię  w c ią ż  i k r ę c ił  p o d 
w ią z a n ą , o b r z ę k łą  tw a rzą .

—  P a n a  B o g a  sz u k a sz  k o b ie to ?  —  
H ih i... A  w ie s z  t y ,  ż e  P a n a  B o g a  n ie 
m a , ju ż  g o  d a w n o  p a n y  u k r z y ż o w a ły ...

Z b liż y ł  s ię  do n ie j c h w ie jn ie  i  w y 
j ą ł  z  z a n a d r z a  b u te lk ę .

—  N a p ije s z  s ię  k o b ie to  z e  m n ą  ku- 
sz ty c z e k .. .  W  rę c e ... n a s z e  k a w a le r 
sk ie .

P a liń s k a  p o d n io s ła  s ię  i  c h c ia ła  o- 
d e jść !  C h w y c ił j ą  za  ram ię .

—  H e h e ... o so b a  s ię  Jęka... N ie  p o 
g a r d z a jż e  c z ło w ie k ie m , n ie  p o g a r d z a j...  
A  s łu ż y ła ś  t y  k ie d y  u ż y d ó w . . W i
d z isz  i  ja  b y ł c z ło w ie k ie m  h e ... h e . . 
r o b o tn ik  b y ł z e  m n ie  ja k  c y sa r z ... U -  
w a ż a sz  d z ieck o , ja k  m i ż o n a  o s ta tn i  
raz u c ie k ła ... n ie c h  j ą  j a s n y  p io r u n ... 
ta ... ta  p s io k r e w ..

Z a c isn ą ł su ch ą  p ięść .
—  N o ...  p ijc ie  p a n i, n ie  p o g a r d z a j...  

bo ja k  B o g a  k o ch a m ... A  w ie s z  t y  
z k im  o n a  u c ie k ła ? ...

—  P u ś c ie  m n ie ...
— C o n ie  c h c e sz ! .. .  A  c ó ż  se  t y  

m y ś lis z .. .  N o ... n o ... n ie  c h o d źże , ra d zę  
c i p o  p r z y ja c ie lsk u ... O c ó ż  c i ch o d z i,
0  to , ż e  ż y d o m  w o d ę  n o sz ę ...  O ... j a 
k a ś to  u p a rta ... p r z e c ie  m u sz ą  b y ć
1 ta c y ...

K o b ie ta  w y r w a ła  s ię  i p ę d e m  u c ie 
k a ła  w  s tr o n ę  m ia sta . Ś c ig a ły  ją  k lą tw y  
i p ija c k ie  p r z e z w isk a , p o m ie sz a n e  z  szu 
m em  r zek i. (Ciąg dalszy nastąpi).



„ N A P R Z Ó D " Nr. 50.

Ten pan, broniący idyotycznie swego ku
zynka Griinberga, był jeszcze wstrętniej
szym od swego pupila. Bezczelność jego  
doszła do szczytu, gdy w swem „sprawo- 
zdaniu11 pozwolił sobie ironicznie wyrażać 
się o robotnikach — członkach W ydziału  
nadzorczego, zarzucając im „nieudolność.11

Robotnicy zapamiętają to sobie i wkrót 
ce może Ameisenowi i innym potentatom  
podgórskim dosadniej jeszcze przypomną, 
że bezkarnie lada szm ajgełes nie śmie na
trząsać się z klasy robotniczej.

N ie zaniedbał również Ameisen rzucić 
się na nieobecnego tow. L e i n k r a m a ,  
mszcząc się w ten sposób za to, że Leiu- 
kram system atycznie demaskował postępo
wanie Griinberga.

Ze sprawozdania tego tylko nie można 
się było dowiedzieć, kto je  sprawdzał, bo 
to pewnem jest, że n i e  b y ł o  ż a d n e g o  
p o s i e d z e n i a  W y d z i a ł u  n a d z o r 
c z e g o  a tylko W ydział jako taki ma 
prawo kontroli i zatwierdzenia rachunków.

W reszcie przepłynął Griinberg przez mo
rze ciężkich zarzutów, na które ani słów 
kiem nie odpowiedział.

Miano więc przystąpić do głosowania  
nad przyjęciem sprawozdania. Robotnicy 
żądali słusznie, by stwierdzono, kto jest 
delegatem i kto ma prawo głosu. Griin- 
berg wije się jak w ąż, bo nie chce, by 
jego robotę wyborczą odkryto, z czego 
powstaje zamieszanie i oburzenie wśród ro
botników.

G) iiuberg przerywa przeto zgromadzenie 
na 5 m inut, poczem zaczyna się wstrętna 
scena głosowania.

Dwudziestu członków rodziny Griinberga, 
rozmaici Rejnery, Libany, Rosenbergi, Gold- 
bergery i in n i, delegatami przez starostę 
nieprawnie m ianow ani, obsiadają kilku 
robotników' z fabryki Griinberga spędzonych 
i rozpoczyna się głosowanie, które oczy
wista daje w iększość dla Griinberga. 29  
robotników glosuje przeciw udzieleniu Griin- 
bergowi absolutoryum. Po takim „zw ycię
stwie" następują wybory do Zarządu, a 
raczej cały szereg oszustw wyborczych, 
jakich klika Griinberga się dopuszcza.

Griinberg oświadcza, że tylko te głosy  
są ważne, które są napisane na kartkacli 
z pieczątką kasy. Tymczasem bandzie 
Griinberga wydał B o  r a c z e k  już w so
botę te kartki, zapisane kandydatami Griin
berga. Kartki te oddawali biedni ludzie 
pod grozą utraty roboty: nad każdym stal 
urzędnik Griinberga i kontrolował. Z ro
botnikami głosowali także i fabrykanci,
wskutek czego lista Griinberga przeszła 
5 0  głosam i przeciw 29.. Niejaki p. P  i s e n, 
pracodaw ca, opuścił salę przed głosow a
niem, nie chcąc głosować jak . oszust

Z rutyną galicyjskiego machera wybor
czego przeprowadził Griinberg wybory de
legatów wśród gwałtów' i łamania ustawy 
w jasny d z ień ; gdzie nie mógł popełnić 
oszustwa wyborczego, miał pomoc w sta
roście, który mu mianował jego kuzynków  
delegatami, a resztę zrobił Boraczek, który 
przecież nie za darmo otrzym ał remune- 
racye. Czy jednak ta  banda sądzi, że ta 
kimi sztuczkami potrafi złamać rnch robo
tniczy i walkę o kasę chorych?

P rzeczekają robotnicy Starzeńskiego i

dojdą do władzy w kasie, a Griinberga 
nie w rękaw iczkach , ale jak szubrawca 
namacalnie traktować poczną. Panom tym  
wkrótce robotnicy podgórscy p o k a żą , że 
niebezpieczną grę grają i na siebie sami 
bicz kręcą.

Robotnicy podgórscy wnoszą protest 
przeciw tym gw'altom i oszukańczym w y
borom.

KRONIKA.
Kalendarzyk historyczny. 21 maja 

1498 Vasco da Gam a odkł-ywa drogę m orską 
do Indyj wschodnich. — 1809. Bitw'a pod As- 
pern i E sslingeu. — 1824. Korporacye s tu 
denckie w Niemczech ścigane sądownie. — 1849. 
W ojska w ągierskie  odbierają austryakom  Budę.
— 1861. Stow arzyszenie Rycerzy pracy. — 1870. 
Ogłoszenie plebiscytu w Paryżu . — 1882. 0 -  
tw arcie tunelu  St. Godhard. — 1890. Między
narodowy kongres górników  w Jo lim ont —•
1893. Śmierć M oleszotta, sław nego przyrodnika.
—  1894. A narchista  H enry ścięty w Paryżu 
g ilo tyną. — 1894. R ozstrzelanie 6 anarchistów  
w Barcelonie w H iszpanii.

Dziś teatr  zamknięty.
W e  w t o r e k :  „K ołyska11, kom edya w 3. 

ak tach  B rieuxa; „K olacyjka11, kom edya w 1 a k 
cie A rt. Schnitzlera.

Teatr  letni w P ark u  krakow skim : Dziś
„Siedmiu Szwabów11. Ju tro  „L a lk a11.

Echa Z za  kordonu. Policm ajster w ło
cławski Łagunow, który po pijanemu wy
woła! awanturę w miejscowym teatrze, żą
dając natarczywie odegrania dla siebie —  
„Boże caria chram" i wypoliczkowany, w e 
zwał asystenc.yę wojskową, został, jak do
nosi „W arsz. Dnievv.“ , uwolniony od peł
nionych obowiązków.

Niedawno donosiliśmy, iż w W ilnie ma 
znów powstać wstrętny nowotwór na j e 
dnym z placów (Farnyrn) —  pomnik ca
rycy K atarzyn y; obecnie wileńska rada 
miejska musiała ua żądanie administracyi 
uchwalić nadanie jednej z ulic nazwy Su- 
warowa z racyi stuletniej rocznicy śmierci 
tego krwią polską zbryzganego wodza.

Jeszcze w sprawie ks. Drozda, w so
botę 19  bm. zjechał do Przem yśla inspek
tor szkolny p. L e w i c k i ,  celem przepro
wadzenia śledztw a w sprawie zarzutów, 
zrobionych ks. D r o z d o w i .  Dyrektorem  
bursy nie jest już ks. Drozd.

Aresztowanie za kolportaż, w sobotę
19  bm. aresztowano w Przem yślu o godz. 
5 V 2 popołudniu tow. T a r ł o  za kolportaż 
i osadzono w aresztach policyjnych. Na 
razie niewiadomo co przy aresztowanym  
znaleziono.

Przegląd polityczny.
=  Parlament a u str y a c k i z n ó w  z o 

s ta ł o d r o c z o n y  i z b ierz e  s ię  p o n o w n ie  
d o p ie r o  p o  Z ie lo n y c h  św ię ta c h . O sta t
n ie , so b o tn ie  p o s ie d z e n ie  u p ły n ę ło  
r ó w n ie  ja k  p o p r z e d n ie  n a  n ic z e m , t. j. 
n a  o d c z y ty w a n iu  in te r p e la c y j  i p e t y 
cy j i n a  im ie n n y c h  g ło s o w a n ia c h .  
O b str u k c y a  m ło d o c z e c h ó w  u n ie m o ż li
w iła  p a r la m e n to w i w s z e lk ą  p racę . 
D z ię k i  o b s tr u k c y i sp r a w a  sk r ó c e n ia  
c z a su  p r a c y  w  g ó r n ic tw ie  n ie  m o że  
s ię  d o c z e k a ć  z a ła tw ie n ia .

=  Obstrukcya w parlamencie nie
mieckim. N a  so b o tn ie m  p o s ie d z e n iu

b e r liń s k ie g o  p a r la m e n tu  to c z y ła  się  w  
d a ls z y m  c ią g u  d y s k u s y a  r e g u la m in o 
w a , r o z p o c z ę ta  w  p ią te k . S p r a w a  m ia 
ła  s ię  n a s tę p u ją c o  : N a  p o r z ą d k u  d z ie n 
n y m  b y ł o s ta tn i p a r a g r a f  l e x  H e i n z e ,  
o raz  c a ły  s z e r e g  w n io sk ó w , z a w ie r a 
ją c y c h  n a jr ó ż n o r o d n ie jsz e  p o p ra w k i  
do te g o  p a r a g r a fu , a w n ie s io n y c h  p r z e z  
s o c y a lis tó w . W  c z a s ie  d e b a ty  n a d  ty m  
p a r a g r a fe m  w n ie ś l i  s o c y a l iś e i  z n o w u  
c a łe  m n ó s tw o  p o p ra w ek . Z e  s tr o n y  
w ię k s z o ś c i p o s ta w io n o  w n io se k  o z a 
m k n ię c ie  d y sk u sy i. N a  to  o d p o w ie 
d z ie l i  so c y a liś e i , ż e  to  z a m k n ię c ie  
d y s k u s y i n ie  m o ż e  s ię  o d n o s ić  do  
w n io sk ó w , k tó re  w p ły n ę ły  w  c z a s ie  
d e b a ty  — n a d  k tó r y m i z a te m  j e 
sz c z e  w c a le  d y s k u s y i n ie  b y ło . P r e z y 
d e n t  o św ia d c z a  w  o b e c  te g o , ż e  i te  
w n io sk i p o d d a  p od  g ło s o w a n ie , n ie  
w sp o m in a  je d n a k  a n i s ło w e m , c z y  
p o d d a  j e  p o d  d y sk u sy ę . W s k u te k  te g o  
w y w ią z u je  s ię  d y s k u s y a  r e g u la m in o w a ,  
k tórej n :e z d o ła n o  u k o ń c z y ć  w  p ią te k . 
W  so b o tę  p r z e m a w ia li w  te j sp r a w ie  
w o lt io m y ś ln y  R i c h t e r ,  i s o c y a l iś e i  
H e i n e ,  S i n g e r  i  in n i.

N a r o d o w i l ib e r a li p o w ta r z a ją  sw e  
z ło ż o n e  w czo ra j o św ia d c z e n ie , ż e  p r z y 
łą c z ą  s ię  do  o b str u k c y i, j e ż e l ib y  n o 
w e  w n io sk i n ie  z o s ta ły  p o d d a n e  p od  
o b ra d y . I m ie n ie m  k o ła  p o ls k ie g o  o- 
ś w ia d c z a  J  a ż d ż  e w  s k  i, ż e  j e ż e l ib y  
r e g u la m in  z o s ta ł p o g w a łc o n y , t o  k o 
ł o  p o l s k i e  p ó j d z i e  z  o b s t r u k -  
c y  ą . W  k o iicu  n a w e t  k le r y k a ln e  c e n 
tru m  i k o n se r w a ty ś c i sk ła d a ją  p rzez  
u s ta  p o s łó w  S p a h n a  i L e w e t z o -  
w a  o św ia d c z e n ia  w  ty m  k ieru n k u , że  
n a d  n o w y m i w n io sk a m i m u s i b y ć  
d y sk u sy a . Grdy n a  tej d y s k u s y i r e g u 
la m in o w e j u p ły n ę ło  P /2 g o d z . o św ia d 
c z a  w k o ń c u  p r e z y d e n t  br. B a l i e -  
s t  r e m , ż e  sk o ro  w ię k s z o ś ć  so b ie  te g o  
ż y c z y ,  p o d d a  n o w e  w n io s k i o so b n o  
p o d  d y sk u sy ę .

R o z p o c z y n a  s ię  w ię c  im ie n n e  g ło 
so w a n ie  n a d  w n io sk ie m  o z a m k n ię c ie  
d y s k u s y i , k tó r e  u c h w a lo n o  1 8 5  p r z e 
c iw k o  118 . N a s tę p n ie  r o z p o c z ę to  im ie n 
n e  g ło s o w a n ie  n a d  o s ta tn im  p a r a g r a 
fe m  le x  H e in z e  i  n a d  p o p r a w k a m i do  
t e g o ż  p a r a g r a fu , w n ie s io n y m i n a  p o 
c z ą tk u  d y sk u sy i.

N a  ż ą d a n ie  so c y a ln y c b  d e m o k r a tó w  
m u si s ię  g ło s o w a ć  i m i e n n i e  n a d  
k a ż d y m  u s tę p e m  te g o  p a r a g r a fu  i n a d  
k a ż d y m  w n io sk ie m . O g ó łe m  p o s ta w io n o  
2 4  w n io sk ó w  o im ie n n e  g ło s o w a n ie ,  
k tó re  r o z p o c z ę ły  s ię  o g o d z . 3  i t r w a ły  
aż do  w ie c z o r a .

O g o d z . w p ó ł do  8 -m ej u k o ń c z y ło  
s ię  d z i e s i ą t e  i m i e n n e  g ł o s o 
w a n i e .

P r e z y d e n t  z a m y k a  p o s ie d z e n ie  i z a 
p o w ia d a  n a s tę p n e  n a  p o n ie d z ia łe k  z 
p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m : d a ls z y  c ią g  
ob rad  n a d  le x  H e in z e  (O k la sk i n a  ła 
w a c h  cen tru m ). T o w . S i n g e r  z a 
b iera  g ło s  i  p r z y p o m in a , ż e  s o c y a l iś e i  
w n ie ś l i  n a ,  w c z o r a jsz e m  p o s ie d z e n iu  
in t e r p e la c y ę  w  sp r a w ie  p r z y g o to w a n e 
g o  w  k s ię s tw ie  A n b a lt  p ro jek tu  u s ta 
w y , d o ty c z ą c e g o  k r y m in a ln e g o  k ara -
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r o b o tn ik ó w  r o ln y c h  z a  z ła m a n ie  
^tpowy r o b o tn ic z e j  ; w  m y ś l r e g u la 
minu m u si ta  in t e r p e la c y a  z o s ta ć  p o 
b a w io n a  n a  p o rzą d k u  d z ie n n y m  po  
^ d z ia ł k o w e g o  p o s ie d z e n ia .

P r e z y d e n t  o d p o w ia d a , ż e  k an- 
c*erz o ś w ia d c z y ł m u , iż  m u s ia łb y  sp ra- 

tę  p r z e s tu d y o w a ć , n ie  b ę d z ie  w ię c  
mógł w  p o n ie d z ia łe k  o d p o w ie d z ie ć  n a  
m terp e la cy ę . S i n g e r  o b s ta je  jed n a k  
Przy sw o je m  żą d a n iu . W o b e c  te g o  p re 
z e n t  s ta w ia  tę  in te r p e la c y ę  ja k o  
P ierw szy  p u n k t  p o n ie d z ia łk o w e g o  p o 
je d z e n ia . K le r y k  i ł  S p a h n  (cen tru m )  
^irosi, a b y  ta  in t e r p e la c y a  s ta n o w iła  

rug i  p u n k t  p o rzą d k u  d z ie n n e g o  n a  
P °n ied z ia łk o w em  p o s ie d z e n iu . P r e z y -  
Pent hr. B a l i  e s t r e m ,  ja k k o lw ie k  

n a le ż y  do  s tr o n n ic tw a  cen tru m , 
? ^ zn a n ia  g o d n ą  b e z s tr o n n o śc ią  od- 
m iłca ż ą d a n ie  S p a h n a  i z ir y to w a n y  
^ P o w ia d a  m u  : „ J a  je s te m  tu  n a  to , 
J fy  r e g u la m in  in te r p r e to w a ć  n ie  po- 
vłh g  lite r y , le c z  p o d łu g  je g o  m y ś li. 
^6ż e lib y m  in te r p e la c y ę  d a ł n a  p orza -  

d z ie n n y  ja k o  d ru g i p u n k t, zn a -  
Ĉ 5'łoby to , ż e  n ie  p r z y s z ła b y  w c a le  
P°d o b ra d y . P o z o s ta je  p r z y te m , co  
P ° w ie d z ia łe m .“ Ż y w e  o k la s k i le w ic y  
O g r o d z i ły  p r e z y d e n ta , a S p a h n  c o fn ą ł  
> i  w n io se k , 

t łz iś  r o z p o c z n ą  w ię c  s o c y a liś c i  dal- 
o b str u k c y ę  p r z e c iw k o  le x  H e in z e  

^  sw ej in te r p e la c y i , n a  k tó rą  rząd  
P raw d zie  n ie  o d p o w ie , a le  k tó rą  po- 

^  s o c y a l is t y c z n y  u z a sa d n ia ć  b ęd z ie  
k ilk u g o d z in n e j m o w ie . N a s tę p n ie  

^ p o c z n ą  się  w  d a ls z y m  c ią g u  im ie n n e  
s to so w a n ia  n a d  le x  H e in z e . Głdy te  
j ?  sk o ń c z ą , r o z p o c z n ie  s ię  d y sk u sy a  

ty m i ' w n io sk a m i do o s ta tn ie g o  
p r a g r a fu  le x  H e in z e ,  n a d  k tó ry m  
j p c z e  d y s k u s y i n ie  b y ło , a  p o tem  
m ienn e g lo s o w a n ia  n a d  n im i. T y m -  

^ asem  w n ió s ł  S t a d t h a g e n  (soc.) 
P0h o w n ie  sw ój w  n o w e j fo rm ie  w n io -  
^ k  z d z ie d z in y  p r o c e d u r y  k arn ej, od- 
p ś n i e  do  le x  H e in z e , k tó r y  n a  po^ 
I ze d n ie m  p o s ie d z e n iu  u z n a n o  z a  n ie -  
. °P u sz c z a ln y . N a d  d o p u sz c z a ln o śc ią  
i6go  w n io sk u  w y w ią ż e  s ię  n o w a  de- 

ata r e g u la m in o w a . P o d o b n a  d eb a ta  
p  w ią ż e  s ię  r ó w n ie ż  n a d  d o p u sz c z a l

n ą  c a łe g o  s z e r e g u  in n y c h  w n io -  
ków  o b s tr u k c y jn y c h , a w k o ń c u  p r z y j-  

h2le p o d  o b ra d y  w n io s e k  s o c y a l is tó w ,  
a m o c y  k tó r e g o  le x  H e in z e  m a w e jść  

zy c ie  d o p iero  w  r. 1920 .
. B y ć m o że , ż e  s o c y a lis to m  n d a  s ię  
p zc ze  z a  p o m o cą  ta k ie j o b s tr u k c y i 
I ’6 d o p u śc ić  do o s ta te c z n e g o  u c h w a 
l a  re a k c y jn e j  le x  H e in z e .

J **= Rząd włoski o g ła s z a  m o t y w y  p o  
w k rę tu , r o z w ią z u ją c e g o  I z b ę  p o s łó w . 
. m o ty w a c h  ty c h  o św ia d c z a  rząd , ż e  
j° z w ią z a ł Iz b ę  z p o w o d u  o b s tr u k c y i  

a p e lu je  do  n a ro d u , a b y  p r z e z  n o w e  
 ̂ J p o ry  d a ł w y r a z  sw ej o p in ii i  po  

^ PU „ p r z e w r o to w ą  m n iej s z o ś ć .“

Litęratura i sztuka.
T eatr. N a  b en efis  S o l s k i e g o  od e-  

^ aPo w  so b o tę  d w ie  n o w o ś c i:  „K o-

„M A P R Z 0  D-

ly s k ę “, k o m e d y ę  w  3 a k ta ch  B r ie u x a  
i „ K o la c y jk ę " , k o m e d y ę  w  1 a k c ie  
A r tu r a  S c h n itz le r a .

K o m e d y a  B r ie u x a  j e s t  ro b o tą  w e 
d le  w c z o r a jsz y c h  w zo ró w . W e ź c ie  tr a 
k ta t  o m a łż e ń s tw ie , tr a k ta t  d o ść  l ic h y ,  
p o d z ie lc ie  g o  n a  a k ty  i s c e n y , a  o tr z y 
m a c ie  „ k o m e d y ę 11 B r ie u x a . T r a k ta t  m o 
r a ln y  z d e m o n s tr a c y a m i. A u to r  c h ce  
r o z w ią z a ć  n a s tę p u ją c y , tr o c h ę  ta lm u -  
d y c z n y  p r o b le m a t : Co m a  ro b ić  k o 
b ie ta , j e ż e l i  1) r o z w io d ła  s ię  z m ę 
żem , k tó r y  j ą  zd ra d z ił, a le  j e s t  u c z c i
w y m , 2 ) w y s z ła  za  d r u g ie g o , k tó r e g o  
n ie  k o ch a , 3) z p ie r w s z e g o  m a łż e ń 
s tw a  m a  d z ie c k o , k tó r e  s z a le n ie  k o 
ch a , 4 ) z  d r u g ie g o  n ie m a  ż a d n y c h  
d z ie c i. D o d a jm y  do te g o , że  c a ły  te n  
„ p r o b le m a t11 r o z g r y w a  s ię  n a  t le  u s ta w  
fr a n c u sk ic h . F a b u ła  k r ó t k a : d z ie c k o  
z a c h o r o w a ło  n ie b e z p ie c z n ie  ; m a tk a  w  
r o z p a c z y , m ąż  d r u g i z im n y , m ą ż  p ier  
w s z y  z ja w ia  s ię  i o k a zu je  r ó w n ie ż  je
s z c z e  p r z y w ią z a n ie  do d z ieck a , co  ta k  
u jm u je  m a tk ę , ż e  —  ż a łu je  ro zw o d u . 
N a stę p u je  p a rę  k o n flik tó w , k tó r e  s ię  
te m  k o ń czą , ż e  p. L a u r a  p o z o s ta w ia  
o b u  n a  lo d z ie , ta k  p ie r w sz e g o  ja k  i  
d r u g ie g o  m ęża . O c z y w iś c ie  z e  z ła m a -  
n e m  sercem  i w śr ó d  w ie lu  d ek la m a -  
c y j , k tó r e  sz tu k ę  c z y n ią  n ie s tr a w n ą .

P a n i S ie n n ic k a  ja k o  L a u ra  m ia ła  
s z c z ę ś l iw e  c h w ile . P . S o ls k i g r a ł z n a 
k o m ic ie  sw o ją  ro lę , ja k k o lw ie k  n ie  n a 
s tr ę c z a ła  o n a  w ie le  p o la  d o  p o p isu . 
U lu b io n e g o  a r ty s tę  z a sy p a n o  k w ia ta 
m i, k tó r e  z a ję ły  p r a w ie  p ó ł s c e n y .

„ K o la c y j  k a “ S c h n itz le r a  j s s t  w  sw o im  
ro d za ju  m a łe m  a r c y d z ie łe m . P . P r z y -  
b y łk ó w n a  o d e g r a ła  n ie z w y k le  p la s ty 
c z n ie  r o lę  a k to rk i, ch o d zą ce j n a  k o la 
c y jk i do  S a ch era . A k to r k a  w y p o w ia d a  
sw o je  w z g lę d y  z ło te m u  m ło d z ie ń c o w i;  
c z y n i  to  ta k  z g r a b n ie , ż e  z lo t y  m ło 
d z ie n ie c  p o z o s ta je  z  d łu g im  n o sem .

W y s ta w a  b y ła  sta ra n n a . N o w e  d ek o- 
r a c y e  z a s łu g u ją  r ó w n ie ż  n a  w z m ia n k ę .

Operetka. Po co w łaściw ie dyrekcya 
teatrzyku letniego w ystaw iła na sobotniem 
przedstawieniu „Siedmiu szwabów“ —  tru
dno odgadnąć. Recz banalna, przestarzała, 
nieudolna i niesmaczna, posiada muzykę, 
znaną już z innych operetek Millockera. 
Przygotow anie jej pozostawiało także wiele 
do życzenia. Jedynie p. Orzelski trakto
w ał swoją partyę operowo, na co doprawdy 
nie zasługiw ała. Śpiewał doskonale. Na 
bardzo pochlebną wzmiankę zasługuje je 
szcze p. Stypkowski, który rolę Bombastu 
sa odegrał i wyśpiewał nadzwyczaj sta
rannie, oraz pani Lenartowicz. Inni nie 
zdołali wykrzesać nic z siebie. P . Krato- 
cliwil nie zdołał nawet przy pomocy nale
pionego nosa wywołać komicznych efektów, 
zaś jego żona nie powinnaby wogóle gry
wać ról solowych. Najlepiej spisuje się prof. 
Stingl dyrygowaniem orkiestry. W  teatrze 
były pustki, co dawało grającym powód 
do robienia na ten tem at aluzyj

W  niedzielę „Siedmiu Szwabów" powtó
rzono.

Telegraf i telefon.
Strejk robotników tramwajowych.
Berlin, 21  maja. W  piątek wybuchł w 

Berlinie strejk robotników tramwajowych. 
W szystkie koleje miejskie, stanęły. Liczba 
strejkujących wynosi około 5  tysięcy. Żą
dają podwyższenia płac, 10-godzinnego dnia 
roboczego i cofnięcia zakazu należenia do 
stowarzyszenia zawodowego. W  piątek i 
w sobotę do wieczora, część wozów kurso
wała, prowadzone przez urzędników ; w so
botę wieczór rucli ustał zupełnie.

Berlin, 2 1  maja. Siedm głównych linij 
wielkich berlińskich tramwajów, było w 
niedzielę przed południem w* pełnym ru
chu. N igdzie nie zakłócono spokoju.

Berlin, 2 1  maja. Po południu przyszło 
do zbiegowisk przy bramie rosentalsidąj i 
na ulicy W einbergw eg. W ozy tramwajowe 
obrzucano kamieniami, policya wkroczyła. 
Tłumy rzuciły się na nią z kijami. Policya  
dobyła szabel i w ywiązała się zacięta bój
ka. Z domów przy ulicy W einbergweg  
strzelano. 0  godzinie 8  wieczór kursowały  
znowu w agony, prowadzone przez odko
menderowanych strażników policyjnych.

Berlin, 21  maja. Rozruchy wczorajsze 
m iały w iększe rozmiary jedynie w dziel
nicy przy Rosentlialer Thor. W  innych 
okolicach m iasta przyszło tylko do niezna
cznych starć. W  rozruchach brali udział 
tylko niedorostki, strejkujący tramwajowcy 
zachow ywali wzorowy spokój. Jeden poli- 
cyant ciężko ranny. Z robotników kilku 
zmarło z ran w szpitalu , 5 0  lekko ran
nych , 10 3  aresztowanych. Z postrzałów  
na ulicy W einbergweg nikt nie odniósł rany.

O godzinie 12 w nocy m iał ruch u li
czny znowu swój zw ykły charakter.

Wojna.
Londyn, 21  m aja . Grenerał B u lle r  

d o n o s i z  N e w c a s t le  p od  d a tą  19 b. m . : 
G renerał C le r j  o d sz e d ł d z is ia j w  k ie 
ru n k u  I n g o g o , g e n e r a ł  D u n d o n a ld  do  
L a in g sn e k .

K ilk u  B u r ó w  z o s ta ło  w z ię ty c h  do 
n ie w o l i ; z d o b y to  p e w n ą  ilo ś ć  w o z ó w .  
W o jsk o  tr z y m a  s ię  w  m arszu  d o sk o 
n a le . O p u śc iłe m  L a d y sm itk  1 0  b . m ., 
a z r o b iłe m  d o ty c h c z a s  1 3 8  m il.

Pretorya, 21  m aja . S p e c y a ln y  sp ra 
w o z d a w c a  b iu ra  R e u te r a  te le g r a fu je  
z  za c h o d n ie j g r a n ic y  : w e  śro d ę  w  n o c y  
w e s z ła  do  M a fe k in g  je d n a  k o lu m n a  
o d s ie c z y . Z d ru g ie j d e p e s z y  d o w ia d u 
je m y  s ię , ż e  g e n e r a ł  D e la r e y  w e  śro d ę  
p r z e z  c a ły  d z ie ń  tr z y m a ł w o jsk a  a n 
g ie ls k ie  w  b o ju . W  n o c y  je d n a k o w o ż  
j e d e n  z  o fic eró w , b e z  w ie d z y  D e la r e y ’a  
c o fn ą ł s ię  i  w  te n  sp o só b  u m o ż liw ił  
o d s ie c z y  w k r o c z e n ie  do  M a fek in g u .

Londyn, 21  m aja . D z ie n n ik i d o n o szą  
z K r o o n s ta d , ż e  g e n e r a ł  B u r ó w  d e  
W e t  sk ło n n y m  j e s t  do k a p itu la c y i p o d  
p e w n y m i w a ru n k a m i.

Londyn, 2 1  m aja . Z P r e to r y i d o n o 
szą , że  p r e z y d e n t  K r u g e r  o św ia d c z y ł,  
iż  b ro n ić  b ę d z ie  J o h a n n e sb u r g a . Z a 
p r o p o n o w a ł o n  R o b e r ts o w i w y m ia n ę  
je ń c ó w .

R edaktor naczelny: Ignacy Daszyński.
W ydaw ca: Jan Englisch.

W łaściciel i odpow. redaktor: Dr. Zygmunt Marek
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i #  Hotelu J B E I T E
N a j w i ę k s z y  s k ł a d

R a s z y n  do szycia  i h a ftu
SIN G ER7\ ifWiT

niedoścignionej trw ałości, najnow szej k o n stru k c y i.. a nowszej od 
wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkow e, p ierście

niowe i V ibrating Shuttle  
szy jące  naprzód i w stecz . —  Nauka szycia i haftu 

b e z p ł a t n i e .  — Gw arancya  pięcioletnia.
F a b r y c z n y  sk ła d  o r y g in a ln y c h  m a s z y n  do sz y c ia

MICHRŁ KAM/lHOLZ
Cieszyn, F i l i a :  Kraków,
S ask a  kepa 29 5 2 8 —łi F loryańska 34.

^ f r  ' ■  u...

K S I Ę G A R N I A

POLSKIEJ PARTYI SOCYALISTYCZNEJ
Administracya

„ P R Z E D Ś W I T U "  i Ś W I A T Ł A " .
E kspedycya zag ran iczna: 

„Robotnika11, „Górnika11 i „A rbaj te ra11.

Adres : JOZEF KANIOWSKI, 67

W ysyła kata log i i udziela wszelkich inform acyi w z a 
kresie księgarskim  darmo.

D ostarcza wszelkich książek w języku  polskim, ro
syjskim, niemieckim, francuskim  i angielskim , zw łaszcza 
poleca niem ieckie w ydawnictwa socyalistycznej firmy : 

J . H. W. D ietz Nachf. w S ztu ttgardzie .
Poleca swe usługi bibliotekom  tow arzystw  robotni
czych i m łodzieży. Na żądanie uk łada biblio

teki dla tow arzystw  robotniczych. 12 12

Colworth Road, Leytonstone, London N. E.

Noclegi
X .

codziennie św ieża bielizną po 15  i 
Tygodniowy abonament po 9 0  ct, i 
1-7 Ciepła łaźnia dla gości bezpłatnie

!!
W i e d e ń  *

Q u e l l e n g a s s e  1 '
18  ct'

1

Pobyt w K rakow ie z powodu dalszych zobo'|111 
zań obliczony je s t ty lko  na kró tk i czas ^
J e s z c z e  24 p r z e d s ta w ie ń *

C y r k  J ^ e n r t
78 7—30 w  K r a k o w ie

przy placu Wielopole.
Dziś w poniedziałek 21 maji &1*’

o godzinie 8-ej wieczór
bez w zględu na  pogodę

5«
J a k o  in te r p e la c y a  p o s ła  D a s z y ń s k ie g o  ---------  =

Wyszedł z druku „LATARNI“ Nr. 5.
i z a w ie r a  r o z p r a w ę  F r a n c is z k a  C z e r s k i e g o ,  p.  t.:

Prcczzmilnaryzmcni!
5 2  s t io n ic  d ru k u  —  18  i l lu s tr a c y j .

~ i _ _ _ ■  D ° nabycia w Adm inistracyi
C e n a  m W ś ł & %  c t -  L a t a n i i « K r a k ó w  B r a c k a  L , 5

I. Wielkie przedstawieni 
klownów i komików.

 — ....... P rogram  hum orystyczny — * * * B[
Motto: K to się śmiać c | 

Po raz pierwszy: m usi iść do c}’1

Wielkie potpouri
50 Clowówr

męskich i żeńskich. ,
Po raz p ierw szy : P o c z t o w a  s z k ó ł 3
karem i ogieram i, z tych  jeden pod siodle?1 . 
'sz ta  z wolnej ręki tresow ana przez dyr. Ue

Pierw szy debiut m łodocianej j e ż d ź c z y n i .

• Wlis H e in r ie t t e
N o w o ść !  S e n z a c y jn e !  Nowo**®1

Msr. l a w a  i Signonina B la n c l^
jedyne w tym  rodzaju  wspaniąłe produkcje 

ruchomym drążku.
W ystęp wszystkich klownów

ni*

w  Krakowie, przy ul. Gertrudy 28 

poleca swój nowo otwarty Ogród.
Wyborowa fcucfattia. 85 1—4

Piwo pilzneńskie z browaru mieszczańskiego w Pilznie.
W ina austryackie, w ęgierskie i zagraniczne.

U sługa szybka i rzetelna.

jeźdźców i je z d ź ^

3 * "  W e czw artek  24 bm. dwa p r z e d s ta w i®1
o g. 4 popoł.. i o 8 wieczór. .eJ

Zniżone ceny d la  S tudentów , W ojska i (*? 
Bliższe szczegóły w program ie.

O twarcie kasy  codziennie od g. 6 ‘/ 2 w’e°^yć 
Biletów  na miejsca siedzące wcześniej ty

m ożna u  W go W . B ujańskiego, Rynek 
od godz. 10 rano do ti wiecz.

Ju tro  o g. 8 w.: Wielkie Przedstawieni®1 •

Zaraz do wynajęcia'-
I pokój z kuchnią na II piętrze — 1 h  
kój na II piętrze —  I pokój f r o n t0 

na II piętrze.
W iadomość w Administracyi „Naprz01*11  ̂

ul. Bracka 15 . .

nnH onn ia  została zupełnie odnowioną! Cenyn®df,r
i  1 I i  l \  I M  I I 1 I L i  V  II Cli h / , N  f i  J j l \ C l  lllSK

I 1 ̂ ■ *» T J r t  w*, n 4s~\-v .h t li 11 n rł I# o i*n m Ił fk I a  tizit 0  O fI Z I
Romualda Pieczarki D la  P p. a m a to ró w  bilard karambolowy C ? -̂z ! 0 

i piramidkowy! 77 5 - 3  p0

w Krakowie, plac Dominikański Poleca swe znakomite wyroby Sz. Publiczności 4 ety

7, I‘mloutg Nnrodnwpj w f\rnhiwif», Wiśhia 9. — Telefon Nr. 404


